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leksykalne (z wyłączeniem nazw własnych, które opisuje się w hasłach o odrębnej 
mikrostrukturze), należące do tzw. odmiennych części mowy. Przykładem może być 
hasło ���—�”�•�ƒ�Ž�‹�•�–�ƒ, którego sekcja „Odmiana” przedstawiona jest na rys. 5 w widoku 
ustrukturyzowanym.

Rys. 5. Hasło żurnalista, widok ustrukturyzowany, odsłonięte pole Odmiana.

W ramach informacji kontekstowej podstawowej można by wskazać następu-
jące elementy, które by się ujawniały w tym haśle po naprowadzeniu wskaźnika na 
wyświetlany element:

 –  rozwiązania skrótów przypadków (M. – mianownik, D. – dopełniacz itd.) i innych 
kategorii (depr – forma deprecjatywna, ndepr – forma niedeprecjatywna);

 –  objaśnienie przy nazwie zakładki Odmiana w postaci np.: „wyświetlenie informa-
cji o odmianie i innych cechach gramatycznych wyrazu”.

W ramach informacji kontekstowej rozszerzonej można by sobie wyobrazić 
przykładowe następujące objaśnienia, dostępne po kliknięciu:
M. – mianownik – forma mianownika rzeczownika to ta, którą można wstawić jako 

uzupełnienie kontekstu: to jest… albo to są…;
D. – dopełniacz – forma dopełniacza rzeczownika to ta, którą można wstawić jako 

uzupełnienie kontekstu: Nie ma…;
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depr – forma deprecjatywna rzeczownika to taka, która wymaga od łączonego się 
z nim czasownika i przymiotnika w rodzaju niemęskoosobowym, np. te choler-
ne profesory, te cholerne nauczyciele;

m1 – rodzaj m1 (męskoosobowy) - przypisuje się go rzeczownikom, których for-
my dopełniacza i biernika są jednakowe i jednakowość ta występuje zarówno 
w liczbie pojedynczej, jak i w mnogiej.
Do każdego z tych krótkich objaśnień dodać by można komunikat „DOWIEDZ 

SIĘ WIECEJ” i/lub odpowiedni element graficzny, którego kliknięcie otwierałoby 
w odpowiednim oknie większy fragment zasad opracowania, w odpowiedni sposób 
przyporządkowany danemu polu. W omawianym wypadku byłyby to podrozdziały 
poświęcone przypadkom rzeczownika, rodzajowi gramatycznemu i kategorii de-
precjatywności. Te z kolei powinny być przedstawione w takiej formie, aby czytel-
nik mógł od nich przejść w razie potrzeby do większego fragmentu lub wręcz całości 
dokumentu zawierającego zasady opracowania.

Metainformacja ogólna mogłaby pozostać eksponowana tak jak się to już obec-
nie dzieje, tzn. dostępna z menu strony głównej słownika, a zmiany mogłyby ewen-
tualnie dotyczyć tylko szczegółów merytorycznych i jej ustrukturyzowania.

Koncepcja, którą wyżej w bardzo ogólnych zarysach przedstawiono, opracowa-
na została już kilka lat temu, warunki techniczne nie pozwoliły jednak dotąd na jej 
pełną realizację. Być może uda się ją w większym stopniu wdrożyć do końca obecne-
go etapu opracowania słownika, tj. do sierpnia 2018 roku. Powinno to jeszcze bar-
dziej ułatwić odbiorcom korzystanie ze słownika i uczynić pełniejszy odbiór haseł 
słownikowych.

Jedną z kwestii pozostających do dyskusji jest język metainformacji, a do-
kładniej stopień jego skomplikowania, nasycenia terminologią lingwistyczną 
itd. Problem ten jest niebagatelny. Z jednej bowiem strony opis leksykograficzny 
w WSJP PAN ma być zgodny ze współczesnymi osiągnięciami lingwistyki, z drugiej –  
dzieło jest przeznaczone dla szerokich kręgów odbiorców. Trzeba więc w nim łą-
czyć wysoką jakość merytoryczną opisu z takim sposobem jego prezentacji, który 
by czytelnika przynajmniej nie odstraszał i był dlań w miarę zrozumiały. Dzisiejsza 
wersja Zasad opracowania, opublikowana pierwszy raz w 2012 roku jako plik PDF4, 
wydaje się pod tym względem zróżnicowana. Staraliśmy się, aby nie przekraczała 
ona stopniem trudności wykładu na pierwszych latach studiów polonistycznych, nie 
o wszystkich jednak zagadnieniach naukowych mówić można w sposób równie pro-
sty, niekiedy terminologii specjalistycznej nie da się uniknąć bez spłycenia wywodu. 
Są więc w tym tekście niewątpliwie fragmenty trudniejsze i nie wiadomo, czyby się 
im udało nadać w przyszłości formę bardziej przystępną. Założyć zresztą należy, 
że im wyższy stopień metainformacji, tym wyższej kompetencji lingwistycznej spo-
dziewać się będziemy od czytelnika, który tam dotrze. 

Jeszcze inną kwestią, wartą w tym miejscu jednak tylko zasygnalizowania, jest 
spójność metainformacji z informacją słownikową w tych miejscach, gdzie się one 
spotykają. Przykładowo, jeśli w opisie fleksyjnym WSJP PAN pojęcia takie jak rodzaj 

4  Jej postacią docelową będzie dokument internetowy z możliwością rozwijania i zwi-
jania rozdziałów i podrozdziałów.
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gramatyczny, przymiotnik, imiesłów rozumiane są w określony, dodajmy, odmien-
ny od tradycyjnego, sposób, właściwe byłoby takie samo ich interpretowanie w ha-
słach słownika (mam tu na myśli definicje, ale też materiał ilustracyjny, który aku-
rat w zakresie terminów językoznawczych w dostępnych korpusach jest miernej 
jakości i pochodzi częściej z dyskusji internetowych niż z tekstów autorstwa języko-
znawców czy z podręczników szkolnych). Rodzi to określone problemy, o których 
rozwiązywaniu szerzej przyjdzie napisać przy innej okazji.

Wykaz skrótów
ISJP – Inny słownik języka polskiego, red. M. Bańko, t. I–II, Warszawa 2000.
MSS – Multimedialny słownik szkolny PWN, Warszawa 2005 (CD).
NKJP – Narodowy Korpus Języka Polskiego, http://njkp.pl (dostęp: 15.05.2017).
PSWP – Praktyczny słownik współczesnej polszczyzny, red. H. Zgółkowa, t. I–L, Poznań 

1994–2005.
SJPD – Słownik języka polskiego PAN, red. W. Doroszewski, t. I–XI, Warszawa 1958–1969.
SJPDun – Słownik współczesnego języka polskiego, red. B. Dunaj, Warszawa 1996. 
USJP – Uniwersalny słownik języka polskiego, red. S. Dubisz, t. I–IV. Warszawa 2003.
WSJPDun – Bogusław Dunaj, Współczesny słownik języka polskiego, t. I–II, Warszawa 

2007.
WSJP PAN – Wielki słownik języka polskiego PAN, red. P. Żmigrodzki; http://wsjp.pl.
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A general conception of metainformation in Wielki słownik języka polskiego PAN (PAS 
Great Dictionary of Polish)

Abstract
The term metainformation corresponds to the term outside matter introduced by Hartmann 
and James (1998) and refers to the all the information in a dictionary outside dictionary 
entries. The paper deals with the project of such metainformation in an electronic dictionary, 
namely in Wielki słownik języka polskiego PAN (PAS Great Dictionary of Polish) which is 
currently compiled under his supervision at the Institute of the Polish Languageat the Polish 
Academy of Sciences. The author distinguishes three kinds of the metainformation and 
presents some examples of its implementation in WSJP PAN. 
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Etnolingwistyczne rozważania na temat czasu: Joanna Szadura, Czas jako  
kategoria językowo-kulturowa w polszczyźnie, Wydawnictwo Uniwersytetu 
Marii Curie-Skłodowskiej, Lublin 2017, ss. 437

Monografia Joanny Szadury wpisuje się w nurt badań etnolingwistycznych, prowa-
dzonych od wielu lat na Uniwersytecie Marii Curie-Skłodowskiej, a zapoczątkowa-
nych przez profesora Jerzego Bartmińskiego. Jest wnikliwą, interesującą i nowa-
torską analizą czasu jako kategorii językowo-kulturowej. W pierwszych słowach 
Wstępu autorka pisze:

O czym jest ta książka? Na pewno nie jest o czasie ujmowanym jako wielkość fizyczna. 
Jest o człowieku i o tym, jak człowiek czas rozumie, jak go przeżywa, mierzy, segmen-
tuje, ocenia, jak wpisuje weń swoje życie. Traktuje o czasie jako „nieuniknionym fak-
cie życia społecznego i istnienia kulturowego” – ujmowanym jako kluczowa kategoria 
kulturowa, na której nadbudowana została tożsamość każdej wspólnoty. Mówi o czasie 
społecznym, polskim, związanym z różnymi obszarami naszego bycia w świecie – re-
gulowanym rytmami natury, rytmem biologicznym życia człowieka oraz związanym 
z historią i tradycją. Czasie, którego rozumienie zostało zakodowane w zwyczajach, ob-
rzędach oraz języku [s. 9].

Rozprawa składa się ze wstępu, podsumowania, czterech rozdziałów, z których 
dwa pierwsze mają charakter teoretyczny, dwa kolejne – analityczno-opisowy, obszer-
nej bibliografii (w tym netografii) oraz starannie uporządkowanego wykazu źródeł.

Pierwszy rozdział poświęcony został pojęciu kategorii w filozofii języka i ję-
zykoznawstwie. Kategoryzowanie jest jedną z podstawowych umiejętności czło-
wieka pozwalającą mu na sprawne funkcjonowanie w świecie. Jest umiejętnością 
właściwą każdemu, a będące jej efektem kategorie pojęciowe są podstawą myślenia. 
Rozważania nad pojęciem kategorii oraz ustalanie kanonu kategorii mają w filozo-
fii długą tradycję. Od wieków trwa również filozoficzny spór o ontologiczny status 
kategorii – czy dotyczą one rzeczywistości samej w sobie (obiektywizm) czy istnie-
jącej w świadomości człowieka i od niego zależnej (subiektywizm). Pierwsze stano-
wisko reprezentował Arystoteles1, drugie – Immanuel Kant2; autorka, przyjmując, 

1 W ujęciu Arystotelesa kategorie „są własnością świata, która jest rzutowana na umysł 
i język” [s. 20], czyli istnieją obiektywnie, a więc niezależnie od jakiegokolwiek umysłu, i na-
leżą do świata rzeczywistego, a umysł, stanowiąc zwierciadło natury, jest w stanie trafnie je 
odtworzyć [s. 21].

2 W koncepcji Immanuela Kanta kategorie są tworzone przez umysł człowieka. Są „za-
daniami intelektu” [s. 22], warunkującymi poznanie czystymi pojęciami intelektu (rozumia-
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że są kluczowe dla dyskusji nad ontologicznym statusem kategorii [s. 9], skrupu-
latnie je referuje. Jak zauważa: „Kategorie to również podstawowe pojęcia ogólne, 
za pomocą których w danej dziedzinie wiedzy jest ujmowana rzeczywistość. Każda 
dziedzina nauki wypracowuje na swój użytek ich zespół i odpowiednio do swoich 
potrzeb je organizuje.” [s. 37]. I tak „Językoznawstwo, odpowiednio do uprawiane-
go modelu nauki o języku, wypracowało własne inwentarze kategorii językowych 
i sposób ich opisu.” [s. 38]. Omówienie tego, jak rozumiane jest pojęcie kategorii 
w językoznawstwie [s. 38–42] lubelska etnolingwistka poprzedziła opisem znacze-
nia tego pojęcia w polszczyźnie ogólnej – w oparciu o analizę danych słownikowych 
oraz danych tekstowych, z których pierwszymi są: etymologia słowa kategoria, zna-
czenia tego słowa ujęte w jego definicjach leksykograficznych oraz jego derywaty, 
a drugimi – użycia tekstowe pochodzące z Narodowego Korpusu Języka Polskiego 
(NKJP). Zwróciła też uwagę na różnicę między kategoryzacją naukową (specjali-
styczną) a potoczną (naturalną). Obiektywne i subiektywne rozumienie kategorii 
zaowocowało nie tylko wypracowaniem dwóch, przywołanych wyżej, stanowisk fi-
lozoficznych, określanych mianem obiektywizmu poznawczego (kategorie istnieją 
niezależnie od człowieka) i poznawczego subiektywizmu (kategorie są tworzone 
przez umysł człowieka), ale i dwu modeli językoznawstwa – strukturalistycznego 
i kognitywnego. Stanowiska poszczególnych językoznawców na temat tego, czy 
(w ich opinii) kategorie są obiektywne, subiektywne czy intersubiektywne autorka 
rozprawy szczegółowo prezentuje na s. 43–52.

Czas jest kategorią uniwersalną, znaną każdej kulturze i każdemu językowi. 
W rozdziale drugim monografii, zatytułowanym Wymiary czasu, Szadura omówi-
ła pojmowanie tej kategorii na gruncie filozofii i socjologii. Spośród wielu teorii 
i prac wybrała te, które pozwoliły jej ukazać „myśli przewodnie” w refleksji filozo-
fów i socjologów nad czasem3. Uwzględniła i precyzyjnie opisała trzy stanowiska 
filozoficzne: substancjalne rozumienie czasu (atomiści, I. Newton), relacyjną teorię 
czasu (Arystoteles, G.W. Leibnitz) oraz stanowisko przyjmujące czas za formę po-
znania rzeczywistości przez człowieka (eleaci, sceptycy, I. Kant), a także stanowisko 
socjologiczno-kulturowe, zgodnie z którym czas ujmowany jest jako wytwór życia 
społecznego i fenomen kultury (E. Durkheim, E. Tarkowska, M. Eliade, A. Guriewicz).

Istotą czasu jest wielowymiarowość, podkreśla się różnorodność czasów, w ja-
kich żyjemy. Autorka rozprawy podziela przekonanie Krzysztofa Pomiana (2014), 
że zarówno dla życia zbiorowego, jak i indywidualnej aktywności każdego z nas naj-
ważniejsze są dwa układy temporalne, wyróżniane na podstawie dwóch różnych 
konceptualizacji czasu (według pierwszej miarą czasu są doświadczane przez czło-
wieka cykliczne zmiany, według drugiej – segmenty czasowe wyznaczane przez na-
rzędzia, zatem niezależne od obserwatora i od wypełniających czas zdarzeń): czas 
jakościowy i czas ilościowy. Czas jakościowy jest reprezentowany m.in. przez czas 

nego jako zdolność myślenia i wydawania sądów), niedającymi się wyprowadzić z doświad-
czenia. Są naczelnymi zasadami poznania, wedle których można zdobyć wszystkie czyste 
poznania a piori (tj. mające swe źródło w umyśle, niezależne od doświadczenia) i formułować 
bezwzględnie prawdziwe sądy o świecie [s. 23].

3 Wykorzystała je do opisu lingwistycznych teorii czasu, zaprezentowanych w kolejnym 
(trzecim) rozdziale.
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słoneczny, biologiczny, agrarny, liturgiczny, polityczny, gospodarczy, psychologicz-
ny, czas ilościowy – przez czas zegarowy. Badaczka konstatuje, że oba porządki 
temporalne rywalizowały i nadal rywalizują ze sobą, czego efektem jest stopniowe 
odchodzenie człowieka od czasu jakościowego na rzecz ilościowego. Dominujący 
charakter ma współcześnie w naszej kulturze czas ilościowy, który skutecznie prze-
modelował nasze życie.

Postulat holistycznego opisu czasu ludzkiego w wymiarze jednostkowym i zbio-
rowym spełnia opracowana w latach 70. XX wieku przez Ludwika Bielawskiego 
(1976) na potrzeby antropologii muzycznej strefowa teoria czasu, którą autor-
ka monografii szczegółowo omawia na s. 83–95. Zestawia strefową teorię czasu 
Bielawskiego z lubelską etnolingwistyką kognitywną, opisując podobieństwa i róż-
nice między tymi dwoma koncepcjami badawczymi i dowodząc jednocześnie celo-
wości wykorzystania tego z ducha strukturalistycznego, obiektywizującego ujęcia 
czasu (autorstwa Bielawskiego) na potrzeby swoich kognitywnych badań etnolin-
gwistycznych nad kategorią czasu [s. 95–98]. Jest to możliwe, bowiem teoria cza-
su Bielawskiego nie tylko spełnia postulat całościowego opisu kategorii czasu, ale 
i uwzględnia antropocentryczny punkt widzenia (ludzką perspektywę czasu), rolę 
kultury oraz jakościowy i ilościowy charakter czasu [s. 374].

W rozdziale trzecim przedmiotem opisu uczyniono lingwistyczne ujęcie czasu. 
Lubelska etnolingwistka analizuje tu najpierw problematykę istnienia języka w cza-
sie, przywołując ujęcie strukturalistyczne i podział języka na synchronię i diachronię 
oraz panchroniczne ujęcie kognitywne. W tym celu omawia prace m.in. Ferdynanda 
de Saussure’a, Jana Niecisława Baudouina de Courtenay4, Eugenia Coşeriu, Jolanty 
Rokoszowej, Przemysława Łozowskiego [s. 101–106]. Następnie zajmuje się czasem 
w języku, zwracając uwagę na takie zagadnienia, jak: czas jako składnik centrum 
deiktycznego, czas jako podstawowa domena poznawcza, ujmowanie czasu w ka-
tegoriach substancjalnych i przestrzennych [s. 107–116]. Kolejnym przedmiotem 
opisu czyni czas językowy, czyli

Czas [traktowany – dopisek RD] jako kategoria językowo-kulturowa, która w polszczyź-
nie ma wykładniki językowe: leksykalne, morfologiczne (słowotwórcze i gramatyczne), 
składniowe i tekstowe, których funkcją jest wyrażanie ludzkiego doświadczania tempo-
ralności. Ich użycie jest podporządkowane wiedzy „przyjęzykowej” […]. [s. 116].

„Przyjęzykowymi” wykładnikami kategorii czasu, które omawia, są obserwo-
walne cykle naturalne („czas świata”) oraz cykle fizjologiczne („czas ciała”), do-
świadczane przez człowieka i stanowiące obiektywne przesłanki służące orientacji 
temporalnej i rachubie czasu. Na nich został nadbudowany czas społeczny [s. 118]. 
Podrozdział poświęcony „przyjęzykowym” wykładnikom kategorii czasu kończy 

4 Autorka monografii konsekwentnie stosuje nietypową dla tego nazwiska formę do-
pełniacza, np. poglądy Jana N. Baudouina de Courtenaya [s. 103 – przyp. 9], stanowisko badaw-
cze Baudouina de Courtenaya [tamże], w rozumieniu Baudouina de Courtenaya [s. 104 – przyp. 
10], co jest o tyle zaskakujące, że jednocześnie przywołuje formę powszechnie przyjętą, a wy-
stępującą w tytule opracowania Mateusza Kowalskiego Czas i język. Studium myśli naukowej 
Jana Baudouina de Courtenay i Ferdynanda de Saussure’a, Warszawa 2016 [Bibliografia –  
s. 292].
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przegląd sposobów wykonywania pomiarów czasu, stosowanych od najdawniej-
szych czasów po współczesność.

Językowe wykładniki kategorii czasu występujące w polszczyźnie zostały 
w monografii przejrzyście i precyzyjnie przedstawione w następującym porządku: 
wykładniki leksykalne, wykładniki morfologiczne, wykładniki składniowe, metafo-
ry pojęciowe.

Charakterystykę leksykalnych wykładników kategorii czasu poprzedza analiza 
etymologiczna polskich nazw pojęcia CZAS [s. 122–128]. Leksyka temporalna została 
wyekscerpowana z dwóch najnowszych słowników języka polskiego (Uniwersalnego 
słownika języka polskiego pod red. Stanisława Dubisza5 oraz Wielkiego słownika ję-
zyka polskiego powstającego pod red. nauk. Piotra Żmigrodzkiego6) i uporządkowa-
na według pól semantycznych: „jednoczesność”, „poprzedzanie w czasie”, „następo-
wanie w czasie”, „trwanie”, „powtarzalność w czasie”, „tempo”. Ilustrację znaczeń 
poszczególnych leksykalnych wykładników kategorii czasu stanowią przykłady ich 
użycia pochodzące z Narodowego Korpusu Języka Polskiego (NKJP) – zbioru tek-
stów reprezentatywnego dla współczesnej polszczyzny ogólnej. Analiza dokładnych 
i niedokładnych nazw jednostek miary „trwania” [s. 151–206]7 pozwoliła autorce 
sformułować wniosek, że niezwykle istotną częścią leksyki temporalnej są choro-
nimy – nazwy epok, świąt i uroczystości oraz wydarzeń historycznych, nie zawsze 
w słownikach ogólnych polszczyzny notowane:

Choronimy nie tylko wskazują „punkty” i okresy czasu kalendarzowego, ale też pełnią 
funkcję semantyczną, znaczą – przekazują niezwykle wrażliwe informacje o polskim 
czasie społecznym, stosunku Polaków do tradycji, przeszłości i teraźniejszości histo-
rycznej. Ujawniają sądy utrwalone w świadomości społecznej, a nie indywidualnej.  
[…] Wykazują przy tym silne nacechowanie aksjologiczne i emocjonalne wynikające 
z powiązania z kulturą i historią danej wspólnoty […]. [s. 197].

Autorka monografii zaproponowała taki sposób porządkowania leksyki tem-
poralnej, który pozwala ukazać związek sposobu rozumienia i oceny czasu przez 
człowieka jako członka określonej wspólnoty z kulturą i historią tej wspólnoty. 
Jest to uporządkowanie leksyki temporalnej odpowiednio do stref bycia człowie-
ka w świecie, tj. do strefy czasu: 1. regulowanego rytmami natury, 2. regulowane-
go rytmem biologicznym życia człowieka, 3. „płytkiej” historii, 4. historii i tradycji  
[s. 197–206]. To metodologiczne ujęcie (zapożyczone z teorii Bielawskiego) zasto-
sowała także w rozdziale czwartym monografii zatytułowanym Polskie strefy czasu. 
Wybrane analizy etnolingwistyczne.

5 Słownik w sześciu tomach, wydany w Warszawie w 2003 roku (w tym samym roku 
ukazało się też wydanie standardowe tego słownika w czterech tomach, z osobno wydanym 
Indeksem a tergo do tego wydania).

6 Słownik ma postać wyłącznie elektroniczną – www.wsjp.pl (projekt koordynowany 
przez Instytut Języka Polskiego PAN). 

7 Są nimi m.in. nazwy poszczególnych miesięcy roku, w grupie których zostały uwzględ-
nione nie tylko określenia pochodzące z ogólnej odmiany polszczyzny współczesnej, ale 
i z polszczyzny dawnej oraz dialektalnej [s. 166–177].
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Morfologiczne wykładniki kategorii czasu, czyli: słowotwórcze formanty wy-
specjalizowane w wyrażaniu relacji temporalnych, aspekt czasownika, funkcje cza-
su gramatycznego oraz nieokreślonych (bezokolicznik i imiesłów) i nieosobowych 
form czasownika, zostały opisane z wykorzystaniem gramatyk współczesnego języ-
ka polskiego i innych opracowań stanowiących podstawę uniwersyteckiej dydakty-
ki w tym zakresie [s. 229]. Materiał ilustracyjny pochodzi ze słowników współcze-
snego języka polskiego i NKJP. W analogiczny sposób zostały omówione składniowe 
wykładniki kategorii czasu: formy gramatyczne orzeczenia, okoliczniki czasu i mia-
ry czasu, zdania współrzędne, zdania podrzędne czasowe oraz imiesłowowe rów-
noważniki zdań.

Niedostępny bezpośredniemu poznaniu czas jest kategorią konceptualizowa-
ną na różne sposoby. Intencją autorki było zebranie wcześniej sygnalizowanych 
problemów związanych z metaforyzacją czasu i przedstawienie ich w syntetycz-
ny sposób [s. 375]. Zamiar ten został zrealizowany z powodzeniem. Szczegółowe 
analizy metafor pojęciowych, jakie przeprowadziła lubelska etnolingwistka, po-
zwoliły ukazać czas ujmowany substancjalnie, jak elementarne składniki otacza-
jącego człowieka świata (takie jak woda i powietrze). W tym wyobrażeniu mieści 
się również traktowanie czasu w kategoriach dobra naturalnego, artykułu war-
tościowego i środka płatniczego. Tego typu metafory czasu są charakterystyczne 
dla społeczeństw uprzemysłowionych, są efektem racjonalizacji i laicyzacji czasu, 
którym sprzyja upowszechnienie dokładnie mierzonego czasu mechanicznego 
i powiązanie go z rytmem świeckiej pracy ludzkiej. Przejawem uprzestrzennienia 
czasu liniowego jest traktowanie go jako drogi, po której porusza się człowiek lub 
rzeki, która go niesie oraz nadawanie poszczególnym wydarzeniom wymiaru ma-
terialnych przedmiotów i umieszczanie ich w czasie, będącym przestrzenią w jakiej 
człowiek się znajduje. Czas ujmowany jest też w kategoriach istoty żywej – jako 
niebezpieczne dla człowieka dzikie zwierzę lub jako człowiek pełniący różne role 
społeczne, np. sędziego, lekarza, rywala, przeciwnika, sprzymierzeńca, ofiary, co 
wiąże się z przekonaniem, że z jednej strony czas decyduje o naszym życiu i nas 
zniewala, z drugiej – to my staramy się przejąć nad nim kontrolę.

Rekonstrukcja pojęciowych metafor czasu przeprowadzona przez lubelską 
badaczkę ukazała subiektywne ujmowanie czasu (punktem odniesienia jest ‘ja’ 
usytuowane ‘tu’ i ‘teraz’). Relacje temporalne między momentami a zdarzeniami 
i ‘ja’ wyrażają modele temporalne czasu liniowego i czasu cyklicznego, z których 
w polszczyźnie charakter dominujący ma model czasu liniowego8, korespondują-
cy z życiem człowieka. Model czasu cyklicznego naśladuje z kolei ‘czas natury’, jest 
charakterystyczny dla kultury tradycyjnej, dla której wartością jest „czas powro-
tów”, co wiąże się z systematyczną reaktywacją przeszłości i zamknięciem na no-
watorstwo. Prowadzona analiza uwypukliła związek modeli czasu z przyjmowaną 
przez człowieka orientacją temporalną, tj. stosunkiem do przeszłości, teraźniejszo-
ści i przyszłości.

8 Dominacja czasu liniowego wynika ze zmian cywilizacyjnych, jakich jesteśmy uczest-
nikami. Model czasu liniowego funkcjonuje w trzech wariantach: model ruchomego czasu, 
model ruchomego ‘ja’, model ruchomego ‘ja’ i ruchomego czasu.
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W rozdziale czwartym autorka umieściła cztery analizy etnolingwistyczne, 
które ukazują konceptualizacje czasu specyficzne dla polskiej wspólnoty języko-
wo-kulturowej i wyróżniające ją spośród innych wspólnot narodowych: 1. Strefa 
czasu regulowana rytmami natury. Konceptualizacja polskiego tygodnia z perspek-
tywy etnolingwistycznej, 2. Strefa czasu socjologicznego regulowana rytmem bio-
logicznym życia człowieka. Niedzielnik – lygus albo kościelnik. Językowo-kulturowy 
aspekt prognostyków narodzinowych, 3. Strefa czasu „płytkiej” historii. Pomożecie? 
Pomożemy! Polskie lata 70. XX wieku a mit Edwarda Gierka, 4. Strefa czasu historii 
i tradycji. W Zwiastowanie i robaczek, i żmija z ziemi zmartwychwstanie. O pewnej 
różnicy w interpretacji słowiańskiego kalendarza ludowego w kontekście Slavia 
Latina i Slavia Orthodoxa.

Pierwsza z tych analiz przedstawia segmentację tygodnia dokonywaną przez 
współczesnych użytkowników polszczyzny. Oparta jest na danych słownikowych 
pochodzących z różnych typów słowników oraz danych ankietowych pozyskanych 
w latach 2010–2012. Nawiązując do niej w Podsumowaniu zamykającym książkę, 
autorka pisze tak:

[…] w świadomości współczesnych Polaków tydzień ma podwójną strukturę (z niedzie-
lą lub poniedziałkiem jako dniem początkowym). Formy jego konceptualizacji wynikają 
ze zmian, jakie dokonują się w naszym życiu zbiorowym, w tym w naszej orientacji tem-
poralnej, i odpowiadają dwóm postawom: religijnej oraz laickiej. [s. 376].

Analiza prognostyków narodzinowych, prowadzona w oparciu o dane języ-
kowe udokumentowane w słownikach polszczyzny ogólnej i gwarowej, XIX- i XX- 
-wieczne zapisy etnograficzne oraz materiały terenowe zgromadzone w Pracowni 
„Archiwum Etnolingwistyczne” UMCS, jak również badania ankietowe z lat 2010–
2013, pozwoliła autorce ustalić terminy narodzin uznawane w polskiej kulturze za 
pomyślne i niepomyślne oraz rozpoznać ich motywacje.

Materiałem badawczym trzeciej analizy etnolingwistycznej są zapisy teksto-
we z NKJP i z własnej eksploracji źródeł, a także dane z ogólnych słowników pol-
szczyzny współczesnej, dzięki którym badaczka opisała jak został utrwalony obraz 
polskich lat 70. XX wieku9. Poszukiwała przy tym odpowiedzi na pytanie o związek 
oceny tej dekady Polski Ludowej z osobą Edwarda Gierka, ówczesnego I sekretarza  
KC PZPR: „[…] w świadomości Polaków ta dekada zapisała się niejednoznacznie – 
dla części z nich to okres względnego dobrobytu i bezpieczeństwa socjalnego, któ-
rych gwarantem był Edward Gierek, dla innej grupy – okres działań pozornych, za-
dłużenia Polski i początek końca PRL-u.” [s. 378].

Porównaniu konceptualizacji polskiego katolickiego święta Zwiastowania 
(obchodzonego 25 marca) ze świętem prawosławnym (obchodzonym 7 kwietnia) 
poświęcona została ostatnia analiza. Jej przedmiotem są nazwy tego święta (dane 
językowe) oraz ludowe wierzenia i praktyki z nim związane (dane „przyjęzykowe”). 
W ludowej tradycji wschodniobałkańsko-karpackiej (Slavia Orthodoxa) jest to jeden 

9 Są wśród nich spetryfikowane nazwy tego okresu, derywaty utworzone od nazwiska 
towarzysza Edwarda Gierka, związane z jego osoba frazeologizmy, teksty kliszowane (rymo-
wanki, kawały), hasła propagandowe, teksty wspomnieniowe i wywiady [s. 337].
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z najbardziej feralnych dni w roku, natomiast w zachodniej (Slavia Latina) – dzień 
pomyślny. Różnica wynika z tego, że dla Słowian wschodnich i południowych to 
czas przełomu wiosennego – czas graniczny, a tym samym niebezpieczny (takie wy-
obrażenie zostało utrwalone w przedchrześcijańskich wierzeniach słowiańskich), 
natomiast dla polskich katolików to „czas Maryi”, której błogosławieństwo i opieka 
są gwarantem pomyślności (przy czym nie bez znaczenia jest wysoka ranga kultu 
maryjnego w Polsce).

Podsumowując swoje rozważania nad językowo-kulturowym obrazem czasu 
w polszczyźnie, autorka monografii stwierdza:

Zastosowanie koncepcji stref czasowych okazało się dobrą strategią porządkującą. Po-
zwoliło mi ono „odkrywać” rolę rytmów świata (cykl solarny i lunarny), ciała ludzkiego 
(biologiczne życie człowieka), życia społecznego (przemiany życia wspólnoty), historii 
i tradycji. Dzięki temu mogłam też opisać narastanie ludzkiego doświadczenia czasu, 
ewolucję przyjmowanych wobec niego postaw i ocen. Wprawdzie na tak niewielkim ma-
teriale trudno budować syntetyczny opis polskiego czasu społecznego, sądzę jednak, że 
zaprezentowane analizy pokazują potencjał tego uporządkowania, a uzyskane wyniki 
uzasadniają potrzebę opracowania polskiego słownika temporalnego. [s. 377].

Nie sposób się z tym nie zgodzić. Zapowiadany słownik byłby swoistym dopeł-
nieniem tej niezwykle ciekawej monografii.
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Prezentowana tu najnowsza książka Tadeusza Budrewicza to kolejny po tomie 
Wierszobranie (Budrewicz 2016) zbiór studiów poświęconych sprawom wiersza, 
poezji i prasy w kulturze drugiej połowy dziewiętnastego wieku, który rozwija ob-
raz epoki o teksty zupełnie dotąd nieznane. Tym razem w polu badawczej reflek-
sji Autora znalazły się umieszczane na łamach prasy rozmaite teksty wierszowa-
ne i wiersze pełniące funkcje użytkowe, wprzęgnięte w służbę życia społecznego. 
Mianowicie: pisane mową wiązaną odpowiedzi redakcji, rymowane powinszowania 
noworoczne, wierszowane reklamy restauracji Herkulanum, pisane wierszem ne-
krologi i wiersze zaduszkowe, a więc teksty, którym pod względem wartości poetyc-
kiej bliżej było do prostych, rzemieślniczych rymów niż do mającej smak estetyczny, 
natchnionej poetycko Muzy. Przywołana w tytule zbioru formuła „między rymem 
a Muzą” sygnuje nie tylko teksty zamieszczone w tomie, w szerszym wymiarze „ma 
określić stan wiersza polskiego w okresie od powstania styczniowego po I wojnę 
światową” (s. 5), kiedy to – jak zauważył już wcześniej Budrewicz – „obserwujemy 
modernizowanie się funkcji wierszy […], [które] w znacznej części przechodzą ze 
sfery sztuki (poetyckiego natchnienia) do sztuki użytkowej” (Budrewicz 2016: 7). 

Jakie cele stawia autor swojej pracy? Jest ich kilka: 
(1)  chce „zwrócić uwagę na pomijane w badaniach uwarunkowania – na rolę prasy 

w kształtowaniu form artystycznych literatury drugiej połowy dziewiętnastego 
wieku” (s. 5). I przypomina:

[że] prasa codzienna i tygodniowa była podstawowym narzędziem informacji i formo-
wania poglądów społeczeństwa, [że] liczbowy wzrost tytułów prasowych był impul-
sem, który zrodził zawód literata (łączącego rolę dziennikarza i pisarza) i zaowocował 
powstaniem setek tysięcy tekstów literackich. Ich funkcją było regularne dostarczanie 
lektury czytelnikom prasy […], [że] pakt z czytelnikiem wiązał wydawców i literatów: 
prenumeratorzy decydowali o finansowym bycie pisma, wyznaczali kierunki popytu na 
zjawiska kultury (5–6); 

(2)  chce poszerzyć tło kulturowo-literackie epoki o jej ogląd z perspektywy co-
dzienności, która daje szansę dostrzeżenia wielu zjawisk kulturalnych, społecz-
nych, obyczajowych niezauważanych w studiach naukowych zorientowanych 
na analizę wierszy poetów najbardziej znanych. „Czytanie kultury”, analiza 



Artykuły recenzyjne [375]

wierszowanych tekstów w szeroko rozumianym kontekście (historycznym, 
kulturowym, społecznym, politycznym) obejmująca też ogląd związanych 
z danym typem zachowań komunikacyjnych idei, postaw, przekonań, wizji 
świata przy jednoczesnym zachowaniu ujęć poetologicznych to znamienne dla 
Budrewicza podejście badawcze, które sytuuje dociekania autora w ramach 
orientacji antropologicznej (zob. Godlewski, Mencwel, Sulima 2004, Godlewski 
2004, Godlewski 2008);

(3)  chce skorygować sposoby wartościowania obrazu epoki. „Tym pilniejsza to po-
trzeba – pisze autor, że wokół sprawy wiersza i poezji drugiej połowy dziewięt-
nastego wieku narosło wiele nieprawdziwych mitów i krzywdzących sądów” 
(s. 7). Tym sprawom poświęcone są otwierające książkę dwa przekrojowe 
studia dotyczące oceny i postulowanego modelu poezji: Gdakanie słowików. 
Oceny poezji postyczniowej w syntezach historycznoliterackich oraz Model po-
ezji w „Przeglądzie Tygodniowym” (Rekonesans). W tym miejscu zwrócę uwagę 
tylko na jedną, najbardziej wyrazistą kwestię. Przede wszystkim „utarło się 
mniemanie, że wraz z hasłami pozytywizmu nastąpił zgon poezji. Wielu ówcze-
snych poetów ogłaszało ten zgon” (s. 6). Budrewicz widzi tę rzecz inaczej – nie 
tyle jako stwierdzenie faktu, ile wyrażenie żalu za dawną wysoką pozycją po-
ety w hierarchii społecznej. Badacz odnosi się także w krytycznym komentarzu 
do nadużywanej a wypaczającej obraz epoki formuły Juliana Krzyżanowskiego 
„czasy niepoetyckie”: 

Z punktu widzenia mechanizmów public relations  jest przykładem fortunnego użycia 
nazwy wskazującej istotną cechę zjawiska, prostej i lapidarnej, a zarazem negatywnie 
stygmatyzującej to zjawisko. Jako termin naukowy, mający określone zjawisko opisy-
wać i eksplikować, nasuwa wątpliwości. Każe pytać o cechy „epok poetyckich”, podpo-
wiada szereg pytań np. o epoki „niepowieściowe”. Rodzi niewygodne pytania w sprawie 
„geniusze a masy”, podważa zasługi wielkich indywidualności, którym przyszło tworzyć 
w czasach akurat sprzyjających danej formie sztuki… (s. 24–25).

Książka Budrewicza dowodzi aż nadto, iż w owych „niepoetyckich czasach” 
nader chętnie wierszem się posługiwano, nader chętnie wiersze pisano. „Istnienie 
masy wierszowanych komunikatów” (s. 7) w kulturze drugiej połowy dziewiętnaste-
go wieku musi zastanawiać, ciekawość budzi natomiast to, z jakimi sytuacjami, ob-
szarami życia są one związane (wiersz wszakże zawsze „pozostaje formułą nietypo-
wą, niecodzienną, bo zarezerwowaną dla wybranych charakterystycznych sytuacji 
komunikacyjnych”, Tryksza 2007: 166) i jaką wiersz (mowa wiązana) pełni w nich 
funkcję. Odpowiedzi na te pytania przynoszą poszczególne szkice tomu, które poka-
zują funkcjonowanie wierszy w kilku obszarach (domenach) ówczesnej codzienności 
i społecznej komunikacji. Dokonajmy zatem krótkiego przeglądu tych szkiców. 

Kandydaci sztuki poetyckiej i ich mentorzy (wiersze w odpowiedziach redakcji) – 
To wartościowe poznawczo studium poświęcone odpowiedziom redakcji na li-

sty początkujących poetów, którzy przesyłali do czasopism swoje wiersze z prośbą 
o ich druk, ocenę lub poradę. Budrewicz charakteryzuje ten typ wypowiedzi jako 
osobny gatunek dziennikarski. Dokonane tu ustalenia należy uznać za niezwykle 
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cenne, ponieważ gatunek ten nie został dotąd na gruncie genologii historycznej 
opisany, a na przestrzeni lat jego obraz uległ zasadniczym przemianom, czego nie 
dostrzegli autorzy współczesnych typologii gatunków dziennikarskich (zob. Wolny- 
-Zamorzyński, Kaliszewski, Furman 2006). Budrewicz pokazuje, że jest to gatunek 
o elastycznym wzorcu konstrukcyjnym, który znajduje swe realizacje w postaci licz-
nych wariantów formalno-stylistycznych: od tekstów lapidarnych do bardzo rozbu-
dowanych, od bardzo grzecznych przez urzędowe w tonie po ironiczne i obraźliwe, 
np. „Niech te wiersze będą pierwsze i ostatnie” (s. 72). Szczególną uwagą objął ba-
dacz takie odpowiedzi odmowne, które zawierają: 1) cytaty z nadesłanych wierszy, 
2) towarzyszące cytatom wierszowane wstawki odredakcyjne, 3) w całości wierszo-
wane uzasadnienia odmowy, np. 

– Panu Ateka. 
Szanowny Panie!
Trudno, aby „łkanie
W mózg się wrzynało”; 
Wszak sensu w tem mało (s. 77). 

Funkcje mowy wiązanej w tak konstruowanych komunikatach łączy Budrewicz 
z konwencją zabawy i estetyką humoru. Całą rubrykę „odpowiedzi redakcji” po-
strzega zaś jako ważne zjawisko kulturowo-społeczne. Z jednej strony owe odpo-
wiedzi będące komunikatami na temat sztuki poetyckiej pełniły funkcję edukacyj-
ną, z drugiej, w szerszym wymiarze „redakcje tygodników i/lub dzienników pełniły 
[…] funkcję filtru, który blokował sporą liczbę wierszy nieudanych i chronił rynek 
przed zalewem pustych myśli oraz kiczowatych artystycznie tworów” (s. 70). Czy 
oceniający nadesłane teksty nigdy w swych ocenach się nie mylili? Budrewicz odna-
lazł odpowiedź redakcji „Tygodnika Ilustrowanego” skierowaną do mistrza słowa 
poetyckiego – Adama Asnyka. Ocena jest krótka: „Poezyjki p. A. są udatne; użytku 
z nich jednak zrobić nie możemy” (s. 63). 

Wiersze z dostawą do domu (noworoczne powinszowania) – 
Oddajmy głos autorowi, który tak rozpoczyna swój szkic:

W Polsce czasów Bolesława Prusa dzień Nowego Roku był dniem narodowego czytania 
wierszy. Szczególnie duże miasta były w tym dniu dosłownie zarzucane tekstami rymo-
wanymi. Wartość artystyczna tych utworów była licha, jak zazwyczaj przy literaturze 
okazjonalnej. Jednak sam fakt, że niemal każdy lokator otrzymywał choć jeden produkt 
rymowany, każda mieszczańska rodzina choć kilka minut poświęcała na lekturę wier-
sza, zaciekawia. Mniej od strony artystycznej, ale od strony obyczajowej, kulturowej 
i społecznej (s. 95). 

I właśnie w tę stronę odkrywania dawnego obyczaju prowadzi nas tu autor. Co 
jest szczególnie ciekawe? Na przykład, jakie profesje objęła moda na roznoszenie 
wierszowanych powinszowań. Budrewicz sporządził wykaz podpisów widniejących 
na kartach z wierszami, przywołajmy stąd tylko kilka przykładów: lożymajster, afi-
szer teatru, roznosiciele depesz, lampiarze zakładu gazowego, służący księgarni, miej-
scy kanalarze, nadstrażnicy propinacji. Podobno pisaniem noworocznych powinszo-
wań zajmowali się znani i cenieni literaci. Fakt tworzenia tekstów użytkowych przez 
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reprezentantów kultury wysokiej skłania autora do zweryfikowania w części sądów 
o „odrębnych obiegach literatury” (s. 107). Przykłady powinszowań z tego okresu 
każą też zrewidować twierdzenie, iż „W tradycji polskich życzeń zasadniczo nie spo-
tyka się takich formuł, które łączyłyby obie sfery – szczęście prywatne i ogólniejsze, 
społeczne lub narodowe” (s. 122). Budrewicz w tym kontekście dowodzi przeciw-
nie – „kontekst polityczny, podobnie jak kulturowy, były ważnymi komponentami 
gatunku” (s. 122), co popiera stosownymi przykładami. 

Rym wzywa – do piwa! Wierszowane reklamy restauracji Herkulanum – 
Autor wybrał do analizy teksty reklamowe słynnej warszawskiej restauracji 

Herkulanum, która funkcjonowała w latach 1878–1898. Ich charakterystykę roz-
poczyna od syntetycznych ustaleń dotyczących roli rymu w reklamie, ponieważ ma 
on tu pozycję uprzywilejowaną „ze względu na kondensację treści, walory foniczne, 
czynnik mnemotechniczny oraz sugerowanie związków magicznych między rzecza-
mi, których nazwy współbrzmią ze sobą” (s. 129). Dalej skupia uwagę na formach 
strategii reklamy (tu dominuje operowanie wyliczeniem), wskazuje rozmaite zabie-
gi językowe stosowane w celu pozyskania klienteli przyjezdnej z prowincji, sposo-
by okazywania grzeczności itp. Reklamy wierszowane Herkulanum okazują się być 
jednak przede wszystkim ciekawym i oryginalnym dokumentem, który odsłania 
świat dawnej kultury, obyczajów, zwyczajów i ich przemian. Na ich przykładzie 

można obserwować, studiować i opisywać dynamikę dialogu kultur w warunkach zmie-
niających się zachowań i postaw. Wierszowane reklamy nie tylko zapisały, co jedzono 
pito, jaki był stosunek do tradycji, która integrowała społeczeństwo, i jak to społeczeń-
stwo było otwarte na nowinki zagraniczne, ciekawe nowości i skłonne do jego akcepta-
cji. Społeczność Warszawy, której zbiorowy portret wyłania się z tych reklam, jest i nad-
wiślańska, związana z lokalną kulturą, i europejska (s. 153–154). 

Szkic Budrewicza znakomicie dopełnia inne opracowania poświęcone dawnym 
reklamom prasowym (np. Hombek 1988, Schabowska 1990, Janiak-Jasińska 1998, 
Macierzyński 2004a, 2004b, Łuczak 2012) i daje podstawę do ujęć komparatystycz-
nych. Ciekawe jest na przykład, że wśród reklam w prasie galicyjskiej brak było  
fabularyzowanej formy reklamy (Schabowska 1990: 113). 

„I w rzewne piosnki ustroję mogiłę”. Wierszowane nekrologi – 
To niezwykle wartościowe poznawczo studium. Budrewicz nie tylko odkrył 

teksty wierszowanych nekrologów XIX-wiecznych– dotąd teksty tego typu nie były 
prezentowane w żadnym naukowym opracowaniu, nie tylko odkrył wiersze dzięku-
jące za udział w ceremonii pogrzebowej – nikt o nich jeszcze nie mówił. Autor podjął 
tu analizę genologiczną nekrologów (pożegnalnych, wspomnieniowych), uwzględ-
niając w opisach aspekt pragmatyczny, strukturalny, stylistyczny, kulturowy gatun-
kowego wzorca. Takie ujęcie pozwoliło odkryć zapisane w tych tekstach przemiany 
postaw wobec śmierci drugiego, zmiany obyczajowe, światopoglądowe „dziewięt-
nastowieczności rozumianej jako formacja kulturowa” (s. 165). Czy upamiętnia-
nie wierszem śmierci zwykłego człowieka „dowodzi spospolitowania się samego 
wiersza (mowy wiązanej, wypowiedzi zorganizowanej językowo ponad potrzeby 
komunikacyjne), czy może jest sygnałem ważnego zwrotu antropologicznego”?  
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(s. 158). Szkic Budrewicza pozwoli zrewidować gros spostrzeżeń badaczy współ-
czesnej nekrologii.

Zadumane Zaduszki – 
Jak ustalił Budrewicz, wiersze zaduszkowe – obok bożonarodzeniowych, 

wielkanocnych – należą do grupy wierszy, które zapisywane pierwotnie w kalen-
darzach, w drugiej połowie XIX wieku zostały przejęte przez prasę. „Pojawiały się 
w określonym czasie, sterowały nastrojami czytelników, wyznaczały rytm estetyza-
cji codzienności” (s. 229). 

W obrębie publikacji o tematyce zaduszkowej Budrewicz wyodrębnia trzy nur-
ty: 1) felietony o dniu zmarłych i reportaże z cmentarzy, 2) felietony prozą poetyc-
ką przeplatane lirycznymi wstawkami wierszowanymi, 3) wiersze – te pojawiły się 
późno; w ostatniej dekadzie XIX i pierwszej XX wieku. Wobec obserwowanych wów-
czas wielu znaków desakralizacji Dnia Zadusznego owe wiersze – w ocenie bada-
cza – „podtrzymywały głębszy (duchowy, filozoficzny, metafizyczny) wymiar dnia 
myślenia o zmarłych i o śmierci” (s. 238); rozpatrywane masowo zdradzają wszak-
że cechy, które każą „ujmować je jako część kultury popularnej” (s. 238). W grupie 
wierszy drukowanych w okresie Wszystkich Świętych autor zwraca także uwagę na 
utwory w typie obrazka poetyckiego, które opisują cmentarze i zachowania ludzi; 
wyraźny bywa w nich „krytycyzm wobec form kultury masowej, która wchłania du-
chowość tego dnia” (s. 233–234). Osobne miejsce poświęca wierszom, w których  do 
głosu dochodzi problem pamięci narodowej, patriotyzmu i „aktualizacja polityczna 
Zaduszek polskich” (s. 251).

Znasz ten kraj? (Wokół parafraz „Znasz li ten kraj” i „A czy znasz ty…”) – 
W szkicu autor przedstawia i szczegółowo omawia rozliczne parafrazy wiersza 

Adama Mickiewicza Znasz-li ten kraj oraz poematu Wincentego Pola Pieśń o ziemi 
naszej, które należą do grupy najpopularniejszych polskich utworów w XIX wieku. 

Zasadnicza wartość tomu Między rymem a Muzą, w moim przekonaniu, polega 
na tym, że gromadzi historyczny materiał tekstowy dotąd w opracowaniach nauko-
wych niepublikowany i wypełnia lukę w diachronicznych badaniach nad rozmaity- 
mi wierszowanymi tekstami kultury. Imponuje przy tym nie tylko ogrom wykorzy-
stanego w badaniach materiału źródłowego (przede wszystkim prasowego), ale 
i swoboda gospodarowania tym materiałem. 

Janusz Dunin-Horkawicz w artykule poświęconym wierszom we współczesnej 
prasie pisał przed laty: 

Pragnąc zwrócić uwagę na problem rymowanych tekstów w prasie, chcę obok kilku ujęć 
teoretycznych opisać nieco charakterystycznych zjawisk w tej dziedzinie. […] Istnienie 
użytkowej poezji zaangażowanej w aktualności dnia codziennego jest oczywiste, jednak 
brak dotychczas refleksji nad istotą zjawiska, a tym bardziej próby nakreślenia jej histo-
rii. […] Wobec bogactwa i trudności w określeniu jego granic, wydaje się nierealne ocze-
kiwanie na rychłe prace […] porządkujące ten materiał (Dunin-Horkawicz 2006: 43–45). 

A jednak. Książka Budrewicza dowodzi, że podjęcie takiej próby okazało się nie tyl-
ko realne, ale i nad wyraz udane. Tym bardziej więc cieszą słowa Autora: 
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Przedstawione w książce przybliżenia sytuacji i zjawisk, które zostały opisane wier-
szem, są dalekie od wyczerpania materiału. Nie porzucam myśli o poszerzeniu pola ana-
liz, gdyż kultura popularna drugiej połowy dziewiętnastego wieku naprawdę obfituje 
w różnorodne a nieraz bardzo ciekawe źródła (s. 7). 

Czekamy zatem na kolejną publikację. 
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